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Z a tw ie rd ze n ie  p r z y ­
m ie r z a  z C esarzem  
Leopoldem  iC5b.

NO/F OS CI i F A t l S Z A / r S K I E .
W przeszłą  N iedzie lę  od była  się w K ośc ie ­

le P i l a r s k i m  przy ulicy D łu g ie j ,  doroczna u -  
r o r z y s t o ś ć  N .  M a r j i  P a n n y  Ł a s k a w e j . T o

św ięto , w z ię ło  początek we W ło szech  na p o ­
czątku XV wieku, gd y  na ca łym  tym p ó ł w y ­
sp ie  zaraza panowała; do. Polsk i zaś w prow a­
dzone zostało za nieszczęśliw ych czasów J a n a  
J & a z im ie rza , kiedy podobnież iak we W ło ­
szech w szczę ło  się u nas m orow e powietrze.  
Po uspokojeniu się ze Szw edam i, bogobojny  
ten Monarcha przyiec lia ł do Warszawy, za ło ­
ż y ł  pierwszy kamie i  na Kośció ł Pilarski (gd yż  
dawniejszy spalili S zw ed z i) ,  i ozdobił  go ty ­
tułem Marji Łaskawej i Zwycigzkiej. Obraz 
Marji Łaslrnwej znajduiący się w K ościele  Pilar­
skim sprowadził ,  do Warszawy J a n  d e  T o r ­
res Nuncjusz Papiezki ł ( )5J .  W r. 1 70 7 ,  k ie­
dy znowu powstała w Pclsce  zaraza morowa a 
szczególniej w Warszawie okazały s ię io j  stra­
szne skutki, Magistrat Miejski, nakazał nabo­
żeństwo do floga I lodzicy , łuóra była osobli­
wszym przedmiotem czci u P o la k ów , iakoteż 
Processje /, Wotum Marji Łaskawej do Kościo-  
łaPiiarskiego. Processje te odbyw ały  się p o lo n  
co rok z największą uroczystością, a to zacząwszy  
od Paulinów przez Fi-eta i Sta jerską ulicą 
aż do Pilarskiego Kościoła:; znajdowały się na 
nich osoby najznakomitsze, Magistrat Miejski i 
cała Warszawa. Marja Łaskawa iest  także pa­
tronką S zk ó ł  i wszystkie prawie Koliegja P i ­
larskie w Polsce obchodzą lej św ięto , za szcze ­

gólnym udzielonym sobie przywilejem Papieża. 
-Stąd przy Szkołach Pilarskich powstało Bra-  
'ct" '0  •Soda lisk tem  zwane, do któćego zapisy­
wała się m łędz ież  Szkolna i p ierw sze  -osoby 
w kraiu. Ijtrzymuie s ię  to Bractwo dotąd po 
niektórych Koliegjach, a starzy .nasi ojcowie nie  
znah w ięk szego  zaklęcia nad to: iak  S o d u l i s  
M a r  i  anus iest e/n, gdyż ten ślub wielce sobie 
w ażyli.  Obowiązki tęgo" Bractwa są arcy chwa­
lebne, to iest: odmawiać pewne modlitw v z książ­
ki umyślnie do tego przeznaczonej pod tytułem;  
Echo la p i e t a / rę, odwiedzać chorych- braci, * 
■wspierać ubogich uczniów, udzielanemi w miarę  
m ożności składkami. Prefekt S zk o ły  b y ł  Pro­
m otorem  B ractw a ,  a Prezesem  Jeden z t - 
czn iów , rozum ie s ię ,  Sodalis, celujący m iędzy  
B iac ią  pobożnością i dobremi óbyczaiami.  
W wigilją święta, które przypadało zawsze w 2 gą  
N ied z ie lę  Maia, ca łe  Sodalistwo wraz z Prom o­
torem swoim w najw iększein b y ło  poruszeniu. 
-Zajmowali się w tedy wyborem nowego Prezesa ,  
nowych Sodalisów, ustrojeniem Sali szkolnej,  
gdzie  b y ł  obraz Matki B-osk jej Łaskawej i skąd 
zaczynała się Processja, umaieniem ca łych  
S z k ó ł i ld .  Rzeczona Sala szkolna i w niej o-  
braz Matki Boskiej Łaskawej b y ły  z największym  
przepychem ubrane. Pożyczali do tego Stu­
denci w możniejszych domach bogatych kobier­
ców , kosztownych materji,  zw ierc iade ł  salo­
nowych i żyrami dołów. Droga od S z k ó ł  do 
Kościoła  wysadzona była m łodem i brzozami,  
hoinkami i posypana zielem tatarskiem, co wszy-



—  53.8. —

stli.o młodsi Studenci aspiruTący dopiero do So- 
dalistwa sani,i na w łasnych barkach, sprowadzać 
sn.osi.elu  Kiedy io l  wszystko, by ło  przygoto- 
wanem, rozpoczynało się nabożeństwo Nieszpo­
rów processją od  szkół do Kościoła. Wszy­
scy Studenci niosąc zapalone świece woskowe 
postępowali w orszaku parami zacząwszy od 
klass najniższych. Na czele szed ł iedeuUczeń 
z chorągwią S/kóliią, która bywała pospolicie 
b ia łą .  Na końcu orszaku 6 Sodilisów niosło 
S tatuę Marji Łaskawej. P rzed  tą zaś Statuą 
szło kilka par  malców, z k tó rych  każdy m ia ł  
koszyczek kwiatów i rzucał ie p rzed  Obrazem 
częściami; L ud  zgromadzony zewsząd p rzypa­
t ryw ał się tej pobożnej i pięknej ceremónji . 
Nazaiutrz rano wpisywali się nowi Soda lis i' do. 
księgi na to przeznaczonej w obecności Promo­
tora i Prezesa Bractwa. (Podobna ks iążkaie-  
szcze od roku 1654 zaczęta, duchownie się w k o -  
łegjum Piiarskiem przy ulicy D ługiej i zamyka 
w sobie imiona najdostojniejszych osób) O go­
dzinie!) była recepcja nowych Członków, p rzed  
O łtarzem  Marji P. Ł .  w Kościele. Każdy w ten 
dzień spowiadał się i przyjm ował Komunją 
m usiał mieć książkę schola  p ie sa tis ,  i p ie r­
ścionek, k tóry  przy recepcji w kładał  każdemu: 
na palec P ro m o to r  Bractwa. F orm a ś lu b u ,  
którym się każdy obowiązywał czcić i wyzna­
wać Marją, była drukowaną na półarkuszowej 
karcie i podpisaną przez Prefekta i P rezesaB ra-  
ctwa- T ę  formę nowi Kandydaci klęcząc przy? 
O łtarzu  Marji Łaskawej głośno odczytać mu­
sieli i  po przeczytaniu iej dopiero- byli aktual­
nymi Sodalisami. Po obrządku recepcji, nowi 
Sodalisi, całowali, się ze sw em i Braćmi na znak 
zgody i miłości dozgonnej. Po skończonem 
iuż nabożeństwie, w wieczór, Prezes Bractwa, 
którym zawsze b y ł  ieden z majętniejszej m łodzie­
ży, daw ał zabawę dla swoich Braci za pozwo­
leniem  i pod okiem zawsze starszych.

N. PA N  raczy ł JP. Lessla  Dok: Mcd: ozdobić 
O rd e re m  S. S tan isław a  IV. kłassy.

Kancelarja W. Baniltkie  Pisarza aktowego 
Królestwa Pols: i Reicnta Kancelarji hypotecz- 
nej W oiewrM az:, w pałacu rządowym / t ra siń - 
skich  zwanym , przeniesioną została z 2go pię­
tra  na dó ł w miejsce zajmowane przedtem przez 
Archiwum Kommis: Rz-ądtSprawiedliwości, gdzie 
odtąd czynności bypoteczne odbywać będzie.

Onegdaj człowiek dość porządnie ubrany, po- 
mięszanycb zmysłów , napastował w okolicy Ko­
ścio ła  S. Krzyża osoby przechodzące ebelżywe- 
mi wyrazami ; oczem uwiadomiona Policja za­
pobiegła dalszym napaściom.

W Aptece niżej podpisanego przy  ulicy No­
wy świat pod N r 1296 dostać można wszelkich 
wód mineralnych , w insty tucie  patentowanym 
od R z ąd u ,  p rzy rządzonych ;  na butelki lub  
w ilości i a k i ej kto żądać będzie. C ena tako­
w ych: Butelka wody Seleerskiej zł: 1 gr: 1 5 ,  
Butelka G.orżkiej (Sardschzitz) Karlsbadzkiej i 
Emskiej zł: 2 , Butelka Obersalsbrunn, Marjen- 
badskiej K re u tz b iu n n ,  F erd inau tzbrunn ,  E- 
gerskiej Franzensbrunn., Pyrmontskiej i Spad- 
skiej po zło . 3. Osoby z prowincji życzące 
sobie takowych wód, raczą się zgłosić pod mój 
ad re s ,  a w ilości żądanej za powyższą cenę 
każdego czasu dostarczone być mogą, z wszel­
ką inform acją.—- I .  Żelazow ski C złonek J n -  
stytutu.

Wczoraj ciepło doszło do 25 stopni.
R O Z M A I T O Ś C I .

Jakkolwiek mocno przywiązani byli zawsze 
Tatarzy do praw M achom eta  , czytamy iednak 
pod r. 1585, że kilku z nich znakomitszych na­
wróciło  się w Polsce i w L itw ie ,  i że dwóch 
innych synów swoich do Akadcmji Wileńskiej 
na nauki oddało , żądaiąc nawzaiem iednego 
z Duchownych Kato lick ich , któryby w ich kra- 
iu  wiarę Chrześcjańską opowiadał.—  (Z  ręk: S.J.)
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P is ie  G wagnin fe  w Wilnie, dwom m ło ­
dzieńcom późno w nocy ulicą idącym zastąpili 
dwaj inni uzbrojeni. Z tych iedeu zwawtszy 
biocniej nacierając zabił  przeciwnika i uciekł,  
drugi pokonany, schwytany i stawiony przed 

i sądem , gdy nieobce wydać zabójcy, na śmierć 
i skazany został.  Zdaw ało  się ze go nic u ra ­

tować nic-zdoła , iuż go nawet wyprowadzono 
1 plac i iuź Kat miecza d o b y w a ł , kiedy w tym  

o-w winny uięly lakiem poświęceniem' się swo- 
,ego-wspólnika , wybiega w pośrodek i oświadcza 

j sam tylko zasłużył na karę. P oruszy ło  to obe- 
cnych , wołano o ieg.o uwolnienie, lecz sędziowie 
dopełniaiąc w yroku ,  ściąć zabójcę rozkazali.

R. 1578 dnia 2L Października nieprzyiacieł 
obiegł Kiesy  czyli W enden  warowne miasto 
w Inflantach które wtenczas poddały  się Pol­
sce. Zostawiona szczupła załoga bez zapasów 

I  sywnosci zewsząd śc iśu iona ,  w idząo poczynio- 
°c przez sz tu rm  wyłomy w m u rae h , zwątpiła 
Ulż o możności dalszej obrony i  umyśliła się 
Poddać. Najbardziej zaś mieszkańcy zatrwoże- 
**r nastawali 0 ])oddau ic ,  gdy nadspodziewanie 
Niewiasta iedua  prawdziwą obywatelską cnotą 
Ogrzana ,  wśród zatrwożonych. stanęła i gromiąc 
słowy ich nikczemność, gdy widzi wszystkie 
sposoby do wzbudzenia odwagi daremne »wol- 
Oą, rzecze, umierać oheę» iw  tern lont zapalony na 
Proch w bliskości stojący rzuca, a ogień wybu- 
cbnięty ią 1 całe koło radzących niszczy. W ła­
śnie w tenczas nadeszły Polskie p o s i łk i ,  zdu­
mieni obb-gaiący tak nadzwyczajnym wypad­
kiem, nie zdołali s ił  zebrać n«o parcie się naszym.

Nic wszystkie przysłowia Polskie zasadzają 
się iedynie na ustnom podaniu ,  maią n iektó­
re za sobą i historyczną powagę. Takie np-. 
• e s t to : S ied zi iak nu niemieckiem kazaniu . 
Mimo różnych naiazdów ze strony Krzyżaków, 
powolny W ładysław  Jag ie ł ło  szukałiednak  po- 
koiu. Wybrany za polubnego Sędziego W a­

cław' Król Czeski m ia ł spory załatwić. Ale 
ten z namowy stryia Jodoka Margrabi Moraw­
skiego obrażonego na Polaków, og łosił  wyrok 
śm ieszny, żeby Polacy ze wschodnich krajów 
nieobierali sobie K ró lów , a ziemia Dobrzyńska 
własność Polska napastowana od Krzyżaków że­
by iemu była oddana, aż się namyśli do kogo 
należeć będzie sprawiedliwie. Posłowie Polscy 
odrzucili taki wyrok ze wzgardą i gdy go czy­
tano w niemieckim ięzyku odezwali się iitej mo­
wy będąc nieświadomi , na niemieckiem kaza­
niu siedzieć niepowinniśmy.n Ta udawana nie- 
wiadomość rozeszła się po krain i odtąd gdy 
kto czego słucha a nierozmnie , zwykło się mó­
wić Siedzi iak na niemieckiem kazaniu.

M yśli i Z d a n ia .—  Występki pochodzą ze 
skażenia sercar b łęd y  z wady tem peram entu  a 
śmieszności z braku rozum u. —  Gadatliwość 
iest najpewniejszym, znakiem mierności. —  Je­
dna  rzecz w ustach dowcipnego iest naiwnością 
lub żartem , a w ustach g łupiego, iest głupstwem, 
—  Dzieci niemaiąani przeszłości an ip rzysz ło -  
ś c i ,a c o n a m  rzadko- się wydarza, obecnej uży­
wają chw il i .—  Powinnością sędziów wymierzać 
a rzemiosłem zwlekać sprawiedliwość: n iektó­
rzy  znaią tę powinność a wykonywają swoie 
rzem iosło . —  Kto sobie ujmuie sędziów, nie 
czyni im zaszczytu: gdyż albo nie ufa ich
światłu a.nawet uczciwości,  albo chce ich u- 
przedz ić ,  albo żąda niesprawiedliwości,

S  z a r a. d  a.
Pierwsze z 3ciem, choroby lub zdrowia iest

znakiem ,
Kto drugie  powie , ry ch łe j  odpowiedzi czeka. 
W szystko  pamiętne zgonem sławnego człowieka 
K tóry  b y ł  m ężnym  wodzem i dobrym Polakiem.

(Zeszła  Szarada Czarniecki.). 
DONIESIENIA.

P e w n a  Osoba w średn im  w ieku  posiadaiąca  i ęzy k  
f ra n c u s k i  i n ie m ie c k i ,  życzy  sob ie  w ejść  w obow iązek
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d o  d o i o r u  P a n i e n e k  l u b  D / . i e d  b e  * o b e w l a J ł f o  ł e ó n a l c  
d a w a n i a  l e f ce j i ,  n i o i e  b y e  d o  k o n w e r s a c j i  j a k i e j  O s o b y  
w  w i e k u  u ż y t ą ,  l u b  w  p o b n i ż y  d o  w ó d  i e a g r a n i e c ;  w s u y  
g t k i e  t e  w a r  u n k i  ( i r i y j m u i e  , n a  w i e ś  l u b  w W a r s z a w i e  
d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w d o m u  T e l y s k u s a  p o d  N r  4 7 3  u 
M u r g r a b i e g o .

H e ie n t  K a n c e l l n r j i  Z i e m i a ń s k i e ]  W o ie w A d z tw a .  
A u g u s t o w s k i e g o  IV j  d z i a ł u  l i g o .

P o d n i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  5ż D o b r a  H o t n y  
M e i e r o i v s k i e  z  F o l w a r k i e m  l i l ź b i e r i n ,  w  l *r i e  S e j n e ń ­
s k i m  VVdz t w' i e  A u g u s t u w s k i e m  i e d n ę  m i l ę  o d  m i a s t a  
O b w o d o w e g o  S e j n ,  m i l ę  i e d n ę  od  m i a s t a  Ł o ź d z i c y ,  i  
4 r y  o d  m i a s t a  K a l w a r / i  p o ł o ż o n e ;  1 0 0  w ł ó k  L i t e w s k i c h  
w o b s z e r z e  i 0 5  G o s p o d a r z y  u b e / m u l ą r e ,  z w y g o d n e m  
p o m i e s z k a n i e m  D w o r n y m ,  B r o w a r e m  z 3 ni a  k a t e j z m a -
i n i ,  z Z a b o i ł o  w a n i a m i  G o s p o d a r s k i e  ni i, i z p r a w e m  b e z p ł a ­
t n e g o  m i e l e n i a  w  M ł y n i e  ć w i e r ć  m i l i  o d  D w u r u  p o { » -  
ż o n y i n ,  w r a z  z I n w e n t a r z e m  g r u n t o w y m ;  z a  k t ó r e  d o  
t ą d  p r ó c z  i n n y c h  c i ę ż a r ó w ,  p ł a c o n o  D z i e r ż a w ę  w s u m ­
m i e  z i p .  1 0 , 2 0 0  z w o l i  D z i e d z i c ó w  p r z e z  P u b l i c z n ą  
I - i c y t a e j ą  w  d n i u  2 9  M a i a  r .  b .  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e -  
i e n t e n  w m i e ś c i e  S u w a ł k a c h  w  i e g o  K a n c e l l a r j i  o d b y ć  
s i ę  m a i ą r ą ,  w  t r z e c h l e t n i ą  D z i e r ż a w ę ,  p o c z y n a i ą c ą  s i ę  
o d  d n i a  1,  C z e r w c a  r .  b .  w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą .  W a ­
r u n k i  w t e j  m i e r z e  u ł o ż o n e  w s z y s t k i e  O s o b y  i n t e r e ­
s o w a n e  w K a u r e l l a r / i  p o d p i s a n e g o  R e i e n t a  w k a ż d y m  
c z a s i e  p r z e j r z e ć  m o g ą .  O s t r z e g a  s i ę  p r z y t y t a  O s o b y  
c h ę ć  L i c y t o w a n i a  m u l ą c e ,  iż s ą  o b o w i ą z a n e  z ł o ż y ć  
V a d j ’u m  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  L i c y t a c / j  w  s u m m i e  
z ł p .  1 0 0 0  i ż e  s u m m a  D z i e r ż a w n a  n a  L i c y t a c / i  p o ­
s t ą p i o n o  z g ó r y  w  2 c h  r a t a c h  o p ł a c o n ą  b y ć  w i n n a . — 
S u w a ł k i  d n i a  10 M a i n  l S 2 7 r .  J a n  Z a \ ) i o r k i . w i c i .

K l a c z  s z p a k o w a t a  z e  s t r z a ł k ą  n a  n o s i e  n i e f o r e m n ą ,  
n a  p r a w e m  u d z i e  o b t a r t a  o d  p o s t r o n k a  i m i e j s c e  pb - 
t a r t e  c i e m n y m  w ł o s e m ,  p r z e s z ł o  l a t  4  m a i ą c a ,  s k r a ­
d z i o n a  z o s t a ł a  z d.  2 5  n a  2 0  z .  m.  w e  w s i  R a d z i k o w i e  
p o d  B ł o n i e m ;  k t o b y  t a k o w ą  w y n a l a z ł ,  n i e c h  o d p r o w a ­
d z i  d o  t e j ż e  w s i .  g d z i e  d o s t a n i e  p r z y w o i t ą  n a g r o d ę .

K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  n a b y ć  s u m m ę  z i p .  12 0 0 0  p r z e z  
z l e w e k  p r a w a  n a  d o b r a c h  O s t a s z k a c h  z  p r z y l e g t o ś c i a -  
i n i  w  W y k a z i e  H y p o t e c z n y i n  t y c h ż e  d ó b r  w  K a n c e j a r j i  
K i e i n i a ń :  W o i e :  M » z o :  z a m i e s z c z o i i ę .  W ł a ś c i c i e l  r z e ­
c z o n e j  s u m m y  d l a  n a b y w c y  z t e j ż e  o d s t ą p i  z i p :  ‘2 , 0 0 0  
a  t y l k o  c h c e  m i e ć  z a r a z  p r z y  o d s t ą p i e n i u  z a l i c z o n e  
L i s t a m i  Z a s t a w n e :  w r a z  z  k u p o n a m i  z ł p .  1 0 , 0 0 0 .  D o  
d z i a ł a n i a  p o i n i e n i o n e g o  i n t e r e s u ,  i e s t  u p o w a ż n i o n y  W .  
P r ą d z y ń s k i  A d w o k a t  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D a n i e  
l o w i c z o w s k i e j  p o d  N r  COS m i e s z k a i ą e y ,  d o  k t ó r e g o

k a ż a y  n a b y ć  s o b ie  ż y c z ą c y  u d a  s i ę  a i n t e r e s  podług
• n i n i e j s z e g o  o g ł o s z e n i a  u k o w e z j ć  moż-e.

Kl a cz  a n g l i z o w a n ą  g n i a d ą  wi e r ze i , 0vvij I(łt 5  m a i ą r ą, 
n a  s p r z ed a ż ,  w i d z i e ć  m o ż n a  w Ho t e l u  P o l s k i m  przy 
u l i c y  D ł u g i e j ,  b l i ż s zą  w i a d o m o ś ć  da  S z w a j c a r *

K u r z  z u p e ł n i e  -nowy,  ba rdzo  l e t k i  n a j l eps z ą  skórą'*'  
s u k n e m  w y b i t y  o r a z  p a r e  k o n i  maśc i  8 k%rogniade/  
k a ż d e n  p o  lut  maiący. ,  p r zy i en i  d o b rz e  u i eżdzon* 
* ą  za  b a r d z o  m i e r n ą  c en ę  do  s p r z ed a n i a .  Z y c / ą c ?  
s o b i e  n a b y ć  l e n  Ko c z  z k o ń mi  lub bez  k o n i  * € c \ l C e  
s i ę  z g ł o s i ć  pod N r  1 3 0 9  pr zy  u l i c y  *»oWy Ś w i a t  n? 
d r u g i e  p i ę t r o .

K t o b y  po s i a d a !  n a  P r o w i n c j i  do w y d z i e r ż a w i e n i ?  
K a r c z m ę  z a i e z d n ą  p r z y  t r a k c i e  dol>r y , lł- °d  d wó c h  d 0 i
s i e d m i u  m i l  o d  W a r s z a w y ,  n a  w y a / y n ^ ^r u , »ków wlft '1
ścic i - e la ,  z  m i e r n ą  k o r z y ś c i ą  s z y n ku » ^c e 8 °» m o ż e  mieć 
k a u c j ą  n a / m u i ą c y  od 1 0 0 0  do  2 , 0 0 0  zip:  g o to wi z n ą ,  
a l bo  e w i k c j ą  h y p o t e c z n ą  na  d omu  m u r o w a n y m  w 
s z a w i e  w s u m m i e  6 , 0 0 0  zip.  l ub t eź  po d o b n ą  K a r c z '  
uię z w o l n ą  p r o p i n a c j ą  n i e  n a l e ż ą c ą  do k o ns t i mp c y j '  
nyc h  dochodów. ,  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  od S.  J a n a  r .  b* 
D a i ą c y  wi a d o mt . ś ć  iż p os i a d a  do  w y d z i e r ż a w i e n i ? !  
i e d n ę  z  t a k o w y c h  K a r c z e m ,  m a  o p ł » r *̂ ‘ € a *e p o r t o *  
n a p i s z e  pod a d r e s e m  do J l \  H ó n i g e r a  Poc zc i e ,  | u h t l  
o k a z j ą  z  w y m i e n i e n i e m ,  i eże l i  i e s t  og r ód  na  Wa r zywo/  
pol e  do z a s i e w u  i  ł ą k a ,  i w i a k i e j  i lości  t ych  g r u n t ó w,  
o r a z  c.eirę r o c z n ą  d z i e r ż a w y ,  o  k t ó r e  dón»es i e i i t e u p r a '  
s za  s i ę  i ak  n a j r y c h l e j /

W  d o mu  p o d  N r \ 7 l 0  p r z y  u l i c y  L e s z n o  po ł ożonym,  
Zł i a jdui ą  s i ę  r o z m a i t e  m i e s z k a n i a *  w ‘*lne od Sgfl 
J a n a  m k n  b i e ż ą c e g o  do  w y n a i ę (*,a *a ko  to .  l )  
M i e s z k a n i e  n a  d r u g i e m  p i ę t r z e  skJad»**Ke s j ę 7  4  p 0 . 
k o i ,  K u c h n i ,  P i w n i c y ,  D r w a l u i ,  a pt» t r zebuiącerniIł  IH(J, 
ż e  być  d o ł ą c z o n a  S t a j n i a  i W o z o W » , a * 2 )  > M i e s z '  
k a n i e  na  do l e  s k l a d a i ą c e  s ię  z 2ch  Pokoi  /  po t r ze bne*  
mi  w y g o d a m i  Ż y c z ą c y  s ob i e  na jmu* o d b i e r z e  i nfor* 1 

m a c j ą  w c h o d z ą c  w  b r a m ę  w m i e s z k a n i u  doi  ne m po le 
we j  r ę c ę ,  l ub t e ż  w W ł a ś c i c i e l a  I)o»«u m i e s / k a i ą c e g ?  
p r z y  u l i c y  N o w ol i p k i  w P a ł a c u  pod Nr  2406 .

Du m na O b e r ż ę  s ł u ż ą c y  pod N r  1703 p r / y  Roga t ka c h  
M o k o t o w s k i c h  w O g r o d z i e  S z uc h a  z w a n y m  p o ł oż on y ,  
7  P i w n i c a m i ,  S t a j n i ą ,  W o z o w n i ą ,  t u d z i e ż  2 m a  ogrod* 
k a m i ,  od S.  J a n a  r .  b.  do n a i ę c i a ;  b l i ż s za  w i a d o m o ś ć  
u W ł a ś c i c i e l a  t a m ż e  mieszkaią<*ego.

Do m d o  s p r z e d a n i a  z w ol n e j  r ę k i  czy l i  do wyd z i e r *  
ż a w i e n i n ,  p r z y  u l i c y  Po d w a l  pod N r  500,  L i t :  C* 
W i a d o m o ś ć  t a mż e .

T E A T R .  J u t r o  O p e r a  H i l a r y .
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